
        [image: cover]

	[image: ]
  Elżbieta Walczak
  Wiersze pod choinkę  
[image: ]
 [image: ]
Wydawca
 Enamorada Art.
 Kontakt:enamorada.art@wp.pl
Projekt okładki
 Marcin Zyśko
 Kontakt
 zyskomarcin@wp.pl
Korekta
 Elżbieta Walczak
Przygotowanie wydania elektronicznego
Wydanie pierwsze 
 copyright © Enamorada Art
Skład wersji elektronicznej:
 Kamil Raczyński
[image: Virtualo Sp. z o.o.]
 konwersja.virtualo.pl
Spis treści
1. Nazwałeś mnie swoim imieniem
2. Mogłabym
3. Cisza
4. W ciągłym odradzaniu się świata
5. Nie ma znaczenia
6. Ostatnie zdanie należy do Becketta
7. Anatmen
8. Lekcja śpiewu
9. Luna llena
10. Zmartwychwstając
11. Jak ma na imię miłość
12. Dla niego
13. Przesypiam deszcz
14. Dręczy mnie to rozmyślanie
15. Człowiek
16. Co dajesz wraca
17. Karmiczny dług
18. Widziałam Boga
19. Lustra
20. Miłość to pożywka dla pisarzy
21. Śniadanie u Tiffany’ego
22. Aha, więc to był sen
23. Zaznaczę na planie
24. Na wysokich obcasach
25. Lepiej cierpieć
26. Na wyciągnięcie dłoni
27. Przepraszam
28. Wdrapują się na piętro
29. Nirwana
30. Wystrzałowe mango
31. Tremo
32. Pożegnanie
33. Dla niego
34. Pogoda jakby zapowiadała koniec świata
35. Gabrielle Bonheur Chanel
36. Życie jest magią
37. List w butelce
38. Umierałam na sto sposobów
39. Silencio
40. Życzę ci
41. Dopóki jestem
Wszystkie rozdziały dostępne w pełnej wersji książki.

***
 nazwałeś mnie swoim imieniem
 ale nie jestem tobą
 poszukujesz w sobie tego
 co jest we mnie
 szukasz w ciszy
 w niepokoju
 jestem tutaj
 nawet obok
 nie patrzę 
 a wiem
 gdy podejdę pierwsza
 nie będziesz już sobą
 wiem
 że wiesz
 że jestem obok
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***
 mogłabym  
 gdybym chciała
 stać godzinami w ciszy
 gdybym wiedziała
 że słyszysz tą samą ciszę
 mogłabym  
 gdybym chciała
 wtopić się w płomień świec
 gdybym wiedziała 
 że patrzysz w ten sam płomień
 umiem wybaczać największy ból  
 umiem  
 powiedzieć kocham
 gdy nikt nie słyszy
 mogłabym
 powiedzieć to kilka razy
 gdybym chciała
 ale miłość nie rodzi się w ciszy
Cisza
 przypłynęłam z wielką falą
 skąd się wzięłam
 n i e   w i a d o m o
 morze wyrzuciło mnie na brzeg
 wiem kim jestem
 pamiętam
 tylko ta cisza
 skąd się wzięła 
 n i e   w i a d o m o
 może jest cicho
 bo wszystko już wiem 
 na horyzoncie nie ma nikogo
 więc jestem muszlą 
 wyrzuconą na brzeg
 nie płaczę
 nie walczę
 tylko pamiętam  
 odwrócę się pomału
 zobaczę gdzie jestem
 otworzę oczy
 boli
 nie mogę oddychać
 nie jestem sobą
 na morzu nigdy nie ma spokoju
 pamiętam kolor niebieski i szept
 pamiętam  samotność
 brzmiała tak samo
 pamiętam  oczy 
 wtedy niczyje
 pamiętam
 dotyk 
 zamknę się w muszli
 niech szumią wspomnienia
 odwrócę pomału 
 zobaczę czy jesteś
 rodzę się w ciszy
 nie widzę nikogo
 więc będę perłą
 one rodzą się w bólu
 twoje oczy miały kolor niebieski
 na morzu nigdy nie ma spokoju
 tylko ta pamięć i szum
 wiem kim jesteś
 pamiętam
 tylko ta cisza
 skąd się wzięła
 n i e   w i a d o m o
 wiem
 jestem perłą
 może nie wszystko o perłach wiem
 pamiętam samotność
 brzmiała tak samo
 pamiętam
 dotyk
 oczy
 szept
 na morzu nigdy nie zaznam spokoju
 za każdym razem 
 jest inny brzeg
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***
 w ciągłym odradzaniu się świata
 w sile aktywnej
 w wierności
 i niewierności
 w pierwiastku męskim
 w słońcu
 istnieje również potrzeba bliskości
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